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Również w Syrii 

zapowiedź terroruSądząc z dzienników syryj- skich, przypuścić można, że Lnta rządząca w tym kraju 'nie ma nic przeciwko rozpę­taniu fali terroru antydemo­kratycznego na wzór tego, co się dzieje w Iraku, „Zdrajcy ^uszą zostać ukarani” — tak orzmi hasło naczelne wtorko­wej prasy syryjskiej.Nasuwa się pytanie, kim są ci „wrogowie ludu” i „zdraj­cy”’’ przeciw którym kruszy j kopie partia Bass i jej prasa. Wyżej wspomniane dzienniki svryjskie dają odpowiedź na to pytanie: cytują one szeroko deklarację wicepremiera Ira­ku i szefa delegacji irackiej Al Saadiego na temat „zdrad i okrucieństw” komunistów w Iraku i innych krajach arab­skich.
Równocześnie z Bagdadu napły- 

wają dalsze wiadomości o krwa­
wym terrorze. Radio Bagdad gło­
si, że „Krajowa Rada Rewolucji 
Irackiej” wydała dekret, mocą 
którego „wszystkie akty nielegal 
ne dokonane w czasie patriotycz­
nych działań przez ludzi, którzy 
wzięli udział w rewolucji anty- 
kasemowskiej, podlegają amne­
stii”. W momencie rozpętania fali 
morderstw dekret taki nie tylko 
udziela absolutorium mordercom, 
ale zachęca ich do dalszej „chlu­
bnej” działalności w tej dziedzi­
nie.Po posiedzeniu rządu syryj­skiego podjęto decyzję wysła­nia delegacji do Kairu, Al­gieru, Bagdadu i Sany dla „zacieśnienia więzów między uwolnionymi krajami arabski­mi’*.
Oświadczenie ambasadora 

francuskiego w USA
Ambasador francuski w Stanach 

Zjednoczonych — Herve Alphand, 
powiedział w poniedziałek w Los 
Angeles, że posiadanie przez Frań 
cję własnej siły nuklearnej nie 
wyklucza bynajmniej wspólnego 
wykorzystania jej wraz z siłami 
atomowymi USA i Wielkiej Bry­
tanii. Francja nie odmawia rów­
nież współpracy w płaszczyznach 
strategicznej i technicznej, ale 
trzeba jeszcze, by tej współpracy 
życzyli sobie jej alianci. (PAP)

Zaostrza się sytuacja 
strajkowa we Francji
Wtorek, 12 bm. zaczął się we Francji pod znakiem wiel­

kich strajków. Od północy cała francuska sieć dróg żelaz­
nych została sparaliżowana. Kolejarze proklamowali bowiem 
na ten dzień dwugodzinne strajki ostrzegawcze.Kolejarze domagają się pod­wyżki płac, zmniejszenia cza­su pracy i uregulowania spra­wy rent oraz dają wyraz soli­darności ze strajkującymi gór nikami.Strajk kolejarzy poważnie zaostrzył ogólną sytuację strajkową we Francji. Zatrzy manie ruchu kolejowego unie­możliwiło bowiem stawienie się do pracy milionom osób dojeżdżających do wielkich miast.
Strajk górników wkroczył w 

dwunasty dzień. Wszyscy obser­
watorzy stwierdzają, że w sże- 
regach strajkujących nie ma śla­
du zastraszenia rządowymi dekre­
tami mobilizacji, nie ma tenden- 
eji do ustępstw ani kompromisów, 
ale wprost przeciwnie — zauwa- 

się daje wzrost napięcia anty- 
łłądowego.

Trudną sytuację, w jakiej zna- 
•ań się przemysł francuski, po- 
^5b’a jeszcze decyzja pracowni­
ków gazowni w Lacq, którzy po- 
stanowiji kontynuować swój 
shajk. Lacq dostarcza przemysło- 

francuskiemu 20 milionów 
sześciennych gazu ziemnego 
dziennie.24-godzinny strajk ogłoszo­ny został na wtorek w prze­myśle metalowym Lotaryngii, stanęły wielkie piece, stalow- nie> walcownie.Ten potężny ruch strajkowy znajduje poparcie w całym P°łeczeństwie. Dokerzy z

Lód się załamał 
-mężczyzna utonął

rzece Drwęca w pow. Toruń. 
*>darzyi się tragiczny wypadek. 
t “letni pracownik Bolesław Ka- 

zynski zam. we wsi Brzozówka, 
Wracając wieczorem z pracy 
^raSnął skrócić sobie drogę — 
^Szyl przez rzekę pokrytą lodem 
j Pewnym miejscu, pokrywa za- 

sig. Katarzyński nie mając 
nułl°Cy uton3h Zwłok dotychczas

* wydobyto. (PAP)

portu La Rochelle odmówili wyładowania statków z im­portowanym węglem na znak solidarności z górnikami. Jak podaje paryski korespondent PAP, red. Jan Gerhard, rol­nicy południowych departa­mentów Francji wysyłają straj kującym wino, kupcy w zagłę­biach węglowych przekazali 2 procent swych dochodów do kas strajkowych. Wszędzie od bywają się wiece, pochody, po dejmuje się rezolucje prote­stacyjne, wyrażające solidar­ność ze strajkującymi górni­kami. (PAP)
Lokalne wylewy 

wielkopolskich rzek
Dalszy wzrost temperatury 

skomplikował nieco sytuację na 
wielkopolskich wodach. Na Luty­
ni w pow. Jarocin, na rzece To- 
piec w pow. Konin, na Orli w 
pow. Rawicz oraz na Szarce w 
pow. Wolsztyn — w ciągu ostat­
niej doby nastąpił znaczny przy- 
bór wody, powodując lokalne za­
lewy łąk, pastwisk i gruntów or­
nych. Ogółem zalanych zostało o- 
koło 250 ha, w tym 80 ha gruntów 
ornych oraz 170 ha łąk i pastwisk.

Terenowe komitety prowadzą 
akcję przeciwlodową i przeciw­
powodziową.

Jak podaje Wojewódzki Komi­
tet Przeciwpowodziowy w Pozna­
niu, wczoraj w godzinach przed­
południowych przybór wód na rze 
kach Warcie, Prośnie i Noteci 
kształtował się następująco: 
Działoszyn (stan alarmowy 520 
cm, stan w dniu 12. III. 484 cm) 
— przybyło 23 cm. W Sieradzu 
(410—386) — 10, Koło (350—316) — 
11, Konin (430—382) 8, Nowa
Wieś (480—336) — 29. Śrem (450— 
333) — 29, Poznań (450—223) — 19, 
Międzychód (430—236) — 6, Czarn­
ków (260—184) — 6, Piwonice n. 
Prosną (200—244) — 68, Mirków (180 
—173) — 38, oraz Wybawy n. Orlą 
(150—163) — 23.

Najbardziej zagrożone są miej­
scowości położone nad Prosną, 
która przybiera w bardzo szyb­
kim tempie. Grupa operacyjna 
wojsk inżynieryjnych pracuje w 
rejonie rzeki Topiec przy krusze­
niu lodów, (s)

W sprawie dwustronnych rozmów

Wymiana listów
między KS KPZR i KO KP Chin

Agencja TASS donosi:
Dnia 21 lutego br. KC Komunistycznej Partii Związku 

Radzieckiego wystosował do KC Komunistycznej Partii 
Chin list, w którym przedstawił swoje uwagi na temat ko­
nieczności podjęcia wspólnych wysiłków bratnich partii 
w celu umocnienia jedności światowego ruchu komuni­
stycznego.W liście tym KC KPZR raz jeszcze notwierdził stanowi­sko KPZR, które przedstawił oierwszy sekretarz KC KPZR Nikita Chruszczów na VI Zjeździe SED w sprawie za­przestania polemiki między partiami komunistycznymi oraz zaproponował zorganizo­wanie dwustronnych spotkań przedstawicieli KPZR z przed stawicielami Komunistycznej Partii Chin i innych bratnich partii w celu omówienia naj­ważniejszych problemów świa towego ruchu komunistycz­nego.W związku z tym listem 23 lutego — jak informowała już prasa — przewodniczący KC Komunistycznej Partii Chin Mao Tse-tung przyjął amba­sadora radzieckiego w ChRL S. Czerwonienko i odbył z nim rozmowę.W dniu 9 marca sekretarz generalny KC Komunistycz-

nej Partii Chin Teng Siao-ping przyjął ambasadora radziec­kiego i wręczył mu odpo­wiedź KC KP Chin na list Ko­mitetu Centralnego KPZR z 21 lutego.W listach KC Komunistycz­nej Partii Związku Radziec­kiego i KC Komunistycznej Partii Chin wyraża się ko­nieczność przeprowadzenia dwustronnych spotkań przed­stawicieli KPZR i KP Chin.PAP
Premier J. Cyrankiewicz

zakończy! wizytę w Meksyku
Korespondent PAP, E. Osmańczyk donosi:

. We wtorek prezes Rady Ministrów Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, Józef Cyrankiewicz skończył swą oficjalna 
wizytę w Meksyku i przez Nowy Jork udaje się w drogę 
powrotną do kraju.Poza historycznymi więzam’ i sympatiami istnieje dziś wspólnota celów Meksyku i Polski w wielu sprawach, takich, jak ookól. beznieczet' - stwo, rozbrojenie, pokojowe współistnienie — oświadczył premier Józef Cyrankiewicz na konferencji prasowej pod­sumowującej 6-dniowy pobyt eolskiej delegacji rządowej v Meksyku. Konferencja ta od­była się w poniedziałek, tj. 11 marca.

Te wspólne cele są wystarczają­
co wielkie, aby nasze kraje — Do­
wiedział dalej premier Cyrankie­
wicz — niezależnie od odległo­
ści, różnicy ustrojów, przy pełnym 
poszanowaniu własnych dróg roz­
woju, mogły zajmować podobne, 
bliskie stanowiska w wielu spra­
wach. Z satysfakcją stwierdzam, 
że wielokrotnie na forum organi­
zacji międzynarodowych stano­
wiska Polski i Meksyku były i są 
bardzo zbliżone.

Podkreślając wartość wymiany 
kulturalnej między Polską a Me­
ksykiem, premier Józef Cyrankie­
wicz wskazał na duże możliwości 
rozwoju obecnych stosunków w 
dziedzinie współpracy gospodar­
czej między obu krajami. Polska 
może dostarczyć wiele artykułów’ 
interesujących Meksyk, jak statki 
i kutry rybackie, urządzenia prze­
mysłowe, maszyny, kompletne 
obiekty fabryczne, a ze swej stro­
ny może zakupić wiele artykułów 
meksykańskich. Poza tym istnie­
ją możliwości współpracy techni­
cznej, a także kooperacji przemy­
słowej.

Odpowiadając na pytania dzien­
nikarzy premier Cyrankiewicz o- 
świadczył, że Polska jak najbar­
dziej popiera inicjatywę Brazylii, 
Meksyku i innych krajów prze­
kształcenia Ameryki Łacińskiej w 
strefę bezatomową, ponieważ, mo­
że się to również przyczynić do 
ogólnego odprężenia międzynaro­
dowego podobnie, jak utworzenie 
strefy bezatomowej w Europie.W poniedziałek wieczorem premier Józef Cyrankiewicz w imieniu Rady Państwa ude­korował wysokimi polskimi odznaczeniami przedstawicieli rządu i działaczy społecznych Meksyku.Krzyżem Komandorskim z z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski odznaczony został mini ster spraw zagranicznych Ma 
nuel Tello. minister przemy­słu i handlu Raul Salinas Lo- 
zano, szef kancelarii prezy-

Można hudlować tanie®

W 20 rocznicę powstania ZWM

Geotraina akademia w Warszawie
Młodzież robotnicza, szkolna i studencka stolicy oraz de­

legacje młodych mieszkańców wsi mazowieckiej zebrały się 
w poniedziałek wieczorem w Sali Kongresowej w Warsza­
wie na akademii z okazji 20 rocznicy powstania Związku 
Walki Młodych, zorganizowanej przez Ogólnopolski i Sto­
łeczny Komitet Współpracy Organizacji Młodzieżowych.Na uroczystość licznie przy­byli dawni członkowie ZWM, uczestnicy walki zbrojnej w szeregach Gwardii i Armii Ludowej, żołnierze ZWM-ow- skiego batalionu czwartaków. Na sali znajdują się rodziny poległych w walce przywód­ców i działaczy związku.Młodzież wita serdecznie przybyłych na uroczysty wie­czór: członka Biura Politycz­nego i sekretarza KC PZPR — 

Zenona Kliszkę, wiceprezesa
Nadzwyczajny ziazd 
SPD w Berlinie zach.

Najważniejszym rezultatem nad 
zwyczajnego zjazdu zachodnio- 
berlińskiej SPD, który odbył się 
w ubiegłą sobotę jest publiczne 
zdystansowanie się Brandta od 
licznych pogłosek, iż zamierza 
prowadzić bardziej niezależną od 
Bonn politykę w sprawach za­
chodniego Berlina.

Był to pierwszy ziazd SPD — 
pisze korespondent PAP. E. Guz 
— na którym aktywna zazwyczaj 
w Berlinie zachodnim opozycja 
partyjna nie doszła tym razem 
w ogóle do głosu. Wszystko prze­
biegało w atmosferze jednomyśl­
ności i często w odniesieniu do 
SPD padało słowo „partia ogól­
nonarodowa” (Volkspartei).

PAP

denta minister Donato Miran­
da Fonscca. Poza tym odzna­czeni zostali wiceministrowie spraw zagranicznych Jose Go- 
rostiza i Pablo Campos-Ortiz, czterej .wysocy urzędnicy MSZ oraz dwie nauczycielki ze szkoły im. Cune-Skłodow- skiej.Min Manuel Tello, przema­wiając w imieniu odznaczo­nych oświadczył: „Przyjmuje­my to zaszczytne wyróżnienie jako wyraz przyjaźni między naszymi narodami i oddania naszych rządów sprawie po­koju, rozbrojenia i porozumie nia między narodami”.W poniedziałek wieczorem na zakończenie swej wizyty premier Józef Cyrankiewicz •wydał przyjęcie, na które przy byli przedstawiciele rządu me ksykańskiego z ministrem spraw zagranicznych Manue­lem Tello na czele, korpusu dyplomatycznego, sfer gospo­darczych i kulturalnych stoli­cy Meksyku oraz prasy meksy kańskiej i zagranicznej.Wspólny komunikat polsko- meksykański opublikowany zo stanie we środę.Jak dowiaduje się korespon dent PAP, prezydent Meksy­ku Adolfo Lopez Mateos ba­wić będzie w Polsce z wizytą oficjalną w dniach 1—3 kwiet nia br. (PAP)

Czy grozi nam 
grypa?

W przychodniach lekarskich ob­
serwuje się nieco więcej pacjen­
tów z różnego rodzaju zaziębie- 
niami. katarami, jak zwykle o 
tej porze roku.

Najbardziej niepokojący pro­
blem — czy będzie grypa? Na py­
tanie to jednak nie można zna­
leźć odpowiedzi. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa grypy 
w tym roku nie należałoby się 
spodziewać, jako że epidemie tej 
choroby zwykły się pojawiać co 
2—3 lata. V7obec jednak długo­
trwałej i ciężkiej zimy, a co za 
tym idzie większego zmęczenia 
odporność fizyczna jest obecnie 
znacznie mniejsza. Stąd też wszel­
kie wahania temperatury i mar 
cowe „roztopy” mogą być groź­
ni. Na wszelki wypadek apteki 
zostały zaopatrzone w dostateczne 
ilcści leków i środków przeciw- 
grypowych. Również i w maga­
zynach przygotowano odpowiednio 
duże zapasy różnego rodzaju pi­
gułek i syropów. (PAP)

NK ZSL — Józefa Ozgę-Mi- 
chalskiego, przewodniczącego 
CK SD — Stanisława Kulczyń 
skiego.Akademię otwiera prze­wodniczący Żarz. Gł. ZMW — 
Józef Tejchma. Następnie głos zabiera Zenon Kliszko. (Streszczenie przemówienia zamieszczamy na str. 2).Z kolei referat wygłosił I sekretarz KC ZMS — 
Marian Renke.Mówca podkreślił, źe Zwią­zek Walki Młodych zajmuje wśród tradycji rewolucyjnego i postępowego ruchu młodzie­ży w naszym kraju szczególne miejsce, gdyż był organizacją młodzieży Polskiej Partii Ro­botniczej, partii, która nie tyl­ko podjęła bohaterską walkę o narodowe i społeczne wyzwo­lenie kraju, lecz dokonując hi­storycznego przełomu w dzie­jach naszego narodu wpro­wadziła go na drogę budowy socjalizmu.

We Wrześni powołano 
Oddział Powiatowy WTKW dniu wczorajszym prze­szło dwustu działaczy we Wrześni obradowało nad ży­ciem kulturalnym powiatu. Konferencji przewodniczył przew. PK FrJN mgr Tadeusz 

Obrusiewicz. Na wstępie prze wodniczący Woj. Komitetu Frontu Jedności Narodu prof. 
dr Zdz. Kaczmarczyk wręczył dyplomy zasłużonym aktywi­stom. Referat na temat życia kulturalnego wygłosił sekr. prop. KP PZPR — mgr Ma­
rian Bresiński. W dyskusji za­bierało głos 17 osób, m. in. I sekr. KP PZPR Józef Cicho- wlas, przedstawiciel KW PZPR — Z. Pawlak, dyr. Wo­jewódzkiej Biblioteki — Z. 
Wieczorek, inż. Jan Pająk z Kuratorium, sekr. WTK — J. 
Męczyński i wielu miejsco­wych działaczy.Zebrani podjęli uchwałę po wołania do życia Oddziału Powiatowego Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. W skład jego zarządu weszły 22 osoby; na przewodniczącego powołano I sekretarza KP 
PZPR — Józefa Cichowlasa, na zastępców: przewodniczące go Frez. PRN — Stefana Tu- 
chego, dr. FI. Pierańskiego, 
mgr. Mariana Bresińskiego; na sekretarza — Antoninę Ja­
sińską.Nowej organizacji przeka­zano plan działalności na okres od 1963—1970. (p)
Inicjatywa WKZZ i NOT

Plan krzewienia 
wiedzy technicznej

Działająca przy WKZZ i WKP 
NOT Wojewódzka Rada Postępu 
Technicznego, Wynalazczości i Ra 
cjonalizacji przedstawiła wczoraj 
poznańskim dziennikarzom ob­
szerny plan działania w dziedzi­
nie propagandy, doszkalania i po­
radnictwa technicznego.

W roku ubiegłym, uchwałą Se­
natu Politechniki Poznańskiej o- 
tworzona została w gmachu PP 
przy ul. Strzeleckiej 11 codzienna 
(w godz. 15—17) poradnia technicz­
na dla racjonalizatorów. Tamże, 
komisja poradnictwa techniczne­
go Rady, organizuje zespół odwo­
ławczy wniosków spornych oraz 
zespół oceny estetyki wyrobów i 
opakowań wielkopolskiego prze­
mysłu drobnego.

Komisja propagandy zamierza 
stworzyć ośrodek rejestracji i u- 
powszechnienia co celniejszych 
pomysłów racjonalizatorskich w 
Wielkopolsce. Mówi się o orga­
nizacji nieustającej giełdy tych 
pomysłów i biura wymiany pro­
jektów.

Komisja szkoleniowa zamierza 
służyć pomocą w dalszej politech­
nizacji szkół, organizować nara­
dy z nauczycielami zawodu, kur­
sy techniczne w zakładach i od- 
/czyty.

Komisja rozwoju Klubów Tech­
niki i Racjonalizacji zwiększy 
liczbę klubów z 260 do 500.

Wszystkie cztery nowo powstałe 
komisje współpracować będą ze 
sobą w ramach Rady, organizo­
wać konkursy i inicjować szero­
kie dyskusje nad problemami 
społeczno-technicznymi wojewódz 
twa. (pch>

W części artystycznej wie­czoru zebrani obejrzeli mon­taż filmowo-literacki „Zro­dził nas czyn” według scenariu sza Wandy Laskowskiej, Jana Laskowskiego i Arnolda Słuc- kiego z udziałem T. Łomnic­kiego i W. Siemiona. (PAP)
Ożywienie żeglugi 

na Bałtyku„Przesilenie” ostrej zimy na morzu już minęło. Bałtyk choć pokryty jest wciąż olbrzymimi polami kry, powoli wyzwala się z okowów lodu. Kra jest krucha, lód stracił swoją twardość i powoli topi się. W tych warunkach ożywia się bałtycka żegluga. Statki wy­korzystują -wolne przejścia u wybrzeży Szwecji.
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Polsko-francuska 
umowa handlowa

11 bm. w Warszawie — w wy­
niku rozmów nacechowanych rze 
czowością i wzajemnym zrozumie 
niem — podpisana została między 
Polską i Francją umowa handlo­
wa, regulująca wymianę towarów 
między obu krajami w 1963 r. U- 
mowa zakłada dalszy wzrost obro 
tów o ok. 20 proc.

Protest KC KPZR
Komitet Centralny KPZR ogłosił 

zdecydowany protest przeciwko 
nowemu aktowi krwawych repre­
sji w Iraku i wyraził solidarność 
z komunistami, demokratami i 
wszystkimi patriotami irackimi.

Polska — Senegal
Polska i Senegal postanowiły 

nawiązać stosunki dyplomatyczne 
l na szczeblu ambasadorów.

Współpraca w Kosmosie
W dniu 11 marca rozpoczęły się 

w Rzymie radziecko - amerykań­
skie rozmowy w sprawie współ­
pracy w dziedzinie badania prze­
strzeni kosmicznej.

Zamieszki w Somali
Na terenie Somali doszło do za­

mieszek w związku z decyzją rzą 
du brytyjskiego, który wbrew 
roszczeniom Somali postanowił, 
że północne tereny Kenii zamiesz 
kale przez ludność somalijską po­
zostaną nadal integralną częścią 
Kenii. W mieście Hargejsa de­
monstranci obrzucili kamieniami 
konsulat brytyjski.

Bundeswehra 
z głowicami?

Tygodnik „Spiegel” powołując 
się na źródła amerykańskie infor 
muje, że „w dyspozycji” Bundes­
wehry zachodnioniemieckiej znaj 
dują się amerykańskie głowice nu 
klearne.

Spisek w Jordanii
Agencja prasowa MEN, opiera­

jąc się na dzienniku egipskim „Al 
Gumhuria” podaje, że rząd jor- 
dański wykrył spisek oficerski, 
który miał na celu przejęcie wła 
dzy w Jordanii. Zamach stanu 
miał wybuchnąć równocześnie z 
zamachem stanu w Syrii. Szereg 
oficerów zostało aresztowanych.

Nowy senat Berlina zach.
Izba deputowanych Berlina za­

chodniego (parlament lokalny) na 
wniosek burmistrza Brandta do­
konała wyboru członków nowego 
senatu (zarząd miejski), w skład 
którego wchodzą przedstawiciele 
SPD i FDP. Zastępcą Brandta zo 
stał Heinrich Albertz, który rów­
nocześnie będzie senatorem do 
spraw bezpieczeństwa i porząd­
ku.

Spisek w Korei Płd.
Szef południowo-koreańskiej a- 

gencji wywiadowczej, gen. Chai 
Choon Kim oświadczył, iż wy­
kryto spisek na życie przewodni­
czącego rządzącej rady najwyż­
szej Korei Południowej — gen. 
Pak Czhong Hi i innych przy­
wódców junty wojskowej.

Wspaniały wiek
Pasterz, Józef Gasanow ' obcho­

dził w tych dniach 130 rocznicę 
swych urodzin. Mieszka on w jed 
nej z wiosek Zakaukazia i mimo 
swego wieku czuje się jeszcze 
bardzo rzeźko i spełnia niektóre 
prace. Jego żona Telia, liczy so­
bie 105 łat.

Spadek funta szterlinga
Agencja France Presse podaje, 

że wartość funta spadła po raz 
pierwszy od sześciu miesięcy po­
niżej pąrytetu oficjalnego. Ten­
dencja spadkowa zaznaczyła się 
już z początkiem ub. . tygodnia. 
Towarzyszył jej spadek kursów 
na giełdzie.



Aprobata Plenum KG RPR 
dla zasad socjalistycznego 

podziału pracy
W dniach od 5 do 8 marca br. 

obradowało Plenum KC Rumuń­
skiej Partii Robotniczej. W ob­
radach plenum uczestniczyli rów 
nież członkowie rządu, pierwsi 
sekretarze Obwodowych Komite­
tów Partii i kierownicy wydzia­
łów KC RPR.

Kandydat na członka Biura Po­
litycznego KC RPR, wicepremier, 
przedstawiciel Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w Komitecie Wy­
konawczym Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej A. Birladea- 
nu poinformował plenum o posie­
dzeniu Komitetu Wykonawczego 
RWPG, które odbyło się w lutym 
bież. reku.

Plenum wyraziło całkowitą apro 
batę dla głównych zasad między­
narodowego socjalistycznego po­
działu pracy uchwalonych w 
czerwcu 1962 r. przez uczestników 
narady przedstawicieli partii ko­
munistycznych i robotniczych kra 
jów członków RWPG. (PAP)

Wzrost liczby organizacji 
neofaszystowskichJak wynika z opublikowane­go na łamach oficjalnego biu­letynu rządowego artykułu boń skiego ministra spraw we­wnętrznych, Hoecherla, w Niemczech zachodnich zazna­czył się ostatnio poważny wzrost liczby neofaszystow­skich organizacji i publikacji prasowych.Według danych zawartych w artykule, liczba organizacji rewizjonistycznych wzrosła w Niemczech zachodnich z 86 w roku 1961 do 112 w końcu ro­ku 1962. Ogólny nakład wy­dawnictw neofaszystowskich głównie tygodników i pism pe­riodycznych, zwiększył się w tym samym okresie ze 160 tys. na 192 tys. (PAP;

Kadry w przemyśle ciężkim
Więcej inżynierów i techników o poprawa 

kwalifikacji kłopoty z „geografią**

W Ministerstwie Przemysłu Ciężkiego dokonano ostatnio 
szczegółowej analizy sytuacji kadrowej. Jej wyniki omówio­
ne zostały na kolegium MPC.Resort ten dysponuje obec­nie dużą armią inżynierów i techników. Zatrudnia on ok. 25,6 tys. inżynierów oraz bli­sko 55 tys. techników. Najwię cej inżynierów reprezentuje zawody: mechaników (ok. 11

Orędzie Kennedyego 
w sprawie bezrobociaPrezydent Kennedy przesłał w poniedziałek do Kongresu USA orędzie, do którego dołą­czony został specjalny raport departamentu pracy.Kennedy stwierdza, że sy­tuacja 32 min. obywateli ame rykańskich graniczy z nędzą. Bezrobocie jest dla nas na­czelnym problemem ekono­micznym — zaznacza oręd.zie. Raport departamentu pracy wskazuje że:

© w okresie od 1947 do 1362 r. 
poziom siły roboczej wzrósł o 21 
proc, zaś stan zatrudnienia zwięk­
szył się tylko o 17 proc.

• w ciągu ostatnich 5 lat liczba 
bezrobotnych wynosiła przeciętn.e 
co najmniej 5,5 proc, ogółu siły 
roboczej, a w ubiegłym miesiącu 
wzrosła do 6,1 proc.
• stałe niewykorzystywanie mo­

cy produkcyjnej kosztuje kraj 30 
—40 młd. doi. rocznie w postaci 
towarów i usług, a tym samym 
znacznie obniża stopę życiową 
ludności,

• w 1962 r. Stany Zjednoczone 
straciły miliard roboczo-dni w wy­
niku braku zatrudnienia dla 4 
min. ludzi częściowo bezroboc;a 
2,7 min. innych obywateli. (PAP,

XVII sesja Komisji Praw Kobiet

tys.), a następnie elektryków, hutników i chemików. W prze liczeniu na 1000 pracowników, średnia zatrudnionych inży­nierów w resorcie wynosi 29",8, a techników — 63,3.Niestety, tylko średnia. Z „geografią” nie jest bowiem najlepiej. Istnieją duże dys­proporcje w rozmieszczeniu kadr. Oto np. znacznie wyższy mi od średniej wskaźnikami legitymują się takie branże, jak budowa maszyn ciężkich, elektronika i teletechnika oraz przemysł okrętowy. Znacznie gorsza jest sytuacja m. in. w przemysłach: wyro­bów odlewniczych, ciągników, maszyn rolniczych i w moto­ryzacji. Jeszcze większe róż­nice są między poszczególny­mi zakładami. Upośledzone są na ogół mniejsze fabryki, od­dalone od dużych ośrodków miejskich. Uznano za celowe, by te właśnie przedsiębior­stwa znacznie zwiększyły licz­bę stypendiów fundowanych oraz bardziej zainteresowały się różnymi formami dokształ cania fachowców.
Warto podkreślić, że w ostat­

nich trzech latach w przemyśle 
ciężkim nastąpił wzrost stanu za­
trudnionych inżynierów o ok. 4,5 
tys., a techników — o ok. 12,5 tys. 
Najwięcej inżynierów zasiliło za­
kłady produkcyjne i biura pro­
jektowe, a 75 proc, nowo przy­
byłych techników podjęło pracę 
w przedsiębiorstwach. W ub. r. 
zaszły jednak tu istotne zmiany. 
Duża część nowej kadry inżynie­
ryjno-technicznej skierowana zo­
stała do biur projektowych i kon­
strukcyjnych oraz instytutów i 
centralnych laboratoriów. Miały

fabryki nienależycie wykorzy­stują posiadaną kadrę inżynie ryjną. Ok. 700 inżynierów za­trudnia się na stanowiskach mistrzów, które mogłyby być obsadzone przez techników lub wysoko kwalifikowanych robotników. (PAP)
Kariera polskich 

maszyn matematycznychW ramach odbywającej się w czasie wiosennych Targów Lipskich wymiany doświad­czeń, seminariów i dyskusji między specjalistami, którzy przybyli do Lipska z kilkudzie sięciu krajów, odbyło się tak­że międzynarodowe kolok­wium poświęcone polskim ma szynom matematycznym.Przedmiotem zainteresowa­nia i oceny była w szczegól­ności elektronowa mąszyna matematyczna — „ZAM-2”jeden z najbardziej atrakcyj­nych polskich eksponatów w Lipsku, wykonująca 800—1000 operacji matematycznych na sekundę. Fachowcy ocenili poi ski eksponat jako odpowiada­jący najwyższym kryteriom międzynarodowym. (PAP)
Rowy zarząd 

Koła KompozytorówW wyniku wyborów zarzą­du Koła Poznańsko-Pomor- skiego Związku Kompozyto­rów Polskich, które odbyły się ostatnio, przewodniczącym za­rządu został FI. Dąbrowski,wiceprzewodniczącym Wł.

na to uchwały X
plenum KC PZPR, mówiące m. in. 
o konieczności wzmocnienia za-

Wyścig Pokoju za pasem

Intensywne przygotowania w Poznaniu
jak już pisaliśmy, IX etap tegorocznego Wyścigu Pokoju, długo, 

ści 144 km, z Torunia do Poznania, zakończy się w sobotę, ig łna_
ja na Stadionie im. 22 Lipca.
Do powitania kolarzy pozostało 

jeszcze sporo czasu, ale poszcze­
gólne komisje komitetu etapowe­
go już pracują bardzo intensyw-
nie, o solidarności przygoto-
wań — może świadczyć chociażby 
taki fakt, że ustalono m. in. mi­
nutowy program imprezy poprze­
dzającej wjazd kolarzy na sta­
dion.

Jak nas poinformował przewod­
niczący komitetu etapowego mgr 
B. Zgodziński, przyjazd kolarzy 
spodziewany jest między godziną 
17.20 a 17.50. Przedtem oglądać bę 
dziemy na stadionie mecz piłkar­
ski juniorów Poznania i Bydgo­
szczy, tradycyjny wjazd kolumny 
kolarzy-turystów, finisz ostatnie­
go etapu Małego Wyścigu Poko­
ju ,,Expressu”, kilka najciekaw­
szych konkurencji lekkoatletycz­
nych z okazji odbywającego się 
w tym czasie w Poznaniu spot­
kania mistrzowskiego II ligi. Po­
nadto wystąpią również kolarze 
torowcy.

Jak co roku, powołano komitet 
honorowy, na czele którego sta­
nęła wiceprzewodnicząca Rady 
Narodowej m. Poznania Władysła 
wa Klawiter.

Trasa XVI Wyścigu Pokoju na 
terenie Wielkopolski Prowadzi 
przez 5 powiatów: Gniezno, $ro. 
da, Nowy Tomyśl, Wolsztyn, p0" 
znań. W związku z tym we wszy-t 
kich wspomnianych powiatach 
trwają przygotowania do 0dp0. 
wiedniego przyjęcia kolarzy. 
dwóch miastach — Gnieźnie i woi 
sztynie będą lotne finisze. prze7 
"Wolsztyn przejadą kolarze w nie­
dzielę na trasie X etapu prowa- 
dzącego z Poznania do Zielone! 
Góry (131 km), (d) J

• I ■ '

W poniedziałek w siedzibie ONZ w Nowym Jorku rozpo­
częły się obrady XVII sesji Komisji Praw Kobiet. Komisja 
ta składa się z przedstawicielek 21 krajów, w tym również 
z Polski, którą reprezentuje Zofia Dembińska.

piecza technicznego.
Wyraźna poprawa 

zakresie kwalifikacji 
niczych (dyrektorzy,

nastąpiła w 
kadr kierów 
główni inży-Komisja obradować będzie przede wszystkim nad kwe­stią praw politycznych i eko­nomicznych kobiet w różnych krajach, a także nad prawem kobiet do wykształcenia. Wbrew pozorom nie są to wcale kwestie dla wszystkich krajów oczywiste. W 8 kra­jach kobiety rfie mają w ogóle prawą głosowania w wybo­rach. Są to: Afganistan, Irak, Jordania, Libia, Arabia Sau­dyjska. Szwajcaria. Jemen i północny region Nigerii. W 7 krajach kobiety nie mogą być

Kto może dzielić 
informacji?

W dniu 7 marca br. około godz 
16 na torze kolejowym na szlaku 
Pietrzyska — Gniezno znaleziono 
zwłoki mężczyzny, którego toż­
samość dotychczas nie została u- 
stalona.

Rysopis: Wiek ok. 49 lat. 
wzrost 175 cm., krępej budowy 
ciała, włosy blond, skronie siwe 
twarz owalna, oczy niebieskie 
czoło wysokie, nos średni gruby, 
szeroki, prosty, uszy średnie od • 
stające, w uzębieniu liczne braki 
Ubrany był w płaszcz granatowy 
zapinany na guziki zwykłe, z tyłu 
pasek, czapka zwykła, ubranie 
koloru stalowego, koszula wierzch­
nia jedwabna niebieska ze zna­
kiem firmowym „Sportana”, dwie 
podkoszule trykotowe z długimi

wybierane na stanowiska pu­bliczne. Należą do nich: Gwa temala. Iran, Monako, Por­tugalia, San Marino, Sudan i Syria, a także dwa kantony szwajcarskie.Przedmiotem obrad Komisji będą również kwestie obywa­telstwa przy małżeństwach mieszanych, legalność ustala­nia minimum wieku kobiety dla małżeństwa, sytuacja ko­biet wiejskich, sprawa zatrud­nienia kobiet i kwestie prawa cywilnego związane z małżeń­stwem.Na pierwszym posiedzeniu przewodnicząca poprzedniej sesji Zofia Dembińska wyra­ziła zadowolenie z prac ko­misji, której wszystkie wnio­ski zostały przyjęte przez Ra dę Ekonomiczno-Społeczną. Przewodniczącą obecnej sesji wybrana została przedstawi­cielka Meksyku, Maria La- valle Urbina, która złożył po­dziękowanie przedstawicielce Polski „za mądre, rozumne i 
energiczne kierowanie praca­
mi poprzedniej sesji”. (PAP)

nierowie, konstruktorzy, techno­
lodzy itp.) Podajmy dla przykła­
du, że już około dwie trzecie dy­
rektorów fabryk ma wyższe wy­
kształcenie. a część z wykształce­
niem średnim zdobywa tytuły in­
żynierów i magistrów.Na tle tych pozytywnych zjawisk dopatrzono się jednak wielu istotnych mankamen­tów. Nadal jeszcze niektóre

MILION ZA WYNALAZEK
Rada Ministrów podjęła uchwa­

łę w sprawie wynalazczości. Usta­
la ona, że wynagrodzenie za wy­
nalazek, wzór użytkowy lub po­
mysł racjonalizatorski oblicza się 
na podstawie efektów uzyskanych 
w wyniku ich zastosowania przez 
gospodarkę narodową. Najwyższe 
wynagrodzenie za wynalazek mo 
że wynosić pół miliona złotych, a 
w szczególnych przypadkach — 
milion złotych.

DRUGA STAŁA SCENA
Zielonogórski Państwowy Teatr 

Ziemi Lubuskiej uruchomił w do­
mu kultury Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego w Nowej Soli stałą 
scenę teatralną. Drugą stałą sce­
nę uruchomi teatr zielonogórski w 
Żarach, (u)

rękawami jedna biała, druga
blado niebieska, spodenki gimna­
styczne granatowe, kalesony try- 
kctowe białe, skarpetki letnie 
zwykłe w paski czerwone, półbu­
ty brązowe na skórzanych spo­
dach, rękawiczki o jednym pal­
cu z materiału zielonego. W ubra­
niu znaleziono klucz z kółeczkiem 
od zamka patentowego typu. „Me- 
faza”, 37 zł oraz bilet tramwajo­
wy z Poznania.

Ktokolwiek zna wymienionego 
mężczyznę i może udzielić o nim 
informacji — proszny jest o osobi 
ste zgłoszenie się w KW MO Po­
znań, pokój 257 lub telefonicznie 
pod nr telefonu 444-11 do godz. 2.3 
wewnętrzny 186 albo w najbliższej 
jednostce MO.
miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiniimiiiim

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Maliński.

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakcji: 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19. 
Centrala telef. 611-21 łączy wszy­
stkie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka. P-*

P
owołując do życia Związek Walki Mło­
dych — powiedział m. in. Z. Kliszko — 
Polska Partia Robotnicza doceniała tym 
samym nie tylko rolę i znaczenie mło­
dzieży w walce z okupantem. Partia patrzyła 

również w przyszłość. Dla kształtowania po­
stawy i oblicza politycznego młodego pokole­
nia w wyzwolonej Polsce potrzebne było zbu­
dowanie bojowej, rewolucyjnej organizacji 
młodzieżowej w okresie okupacji, organiza­
cji, która w zbrojnej walce z okupantem zdo­
będzie sobie tytuł i prawo moralne do repre­
zentowania młodego pokolenia, do organizo­
wania go pod swoimi bojowymi sztandarami. 
W tym wyraża się również głęboki politycz­
ny sens powstania Związku Walki Młodych, 
organizacji, która chlubnie spełniła swą rolę 
w okresie okupacji i dzięki temu mogła 
wnieść wielki wkład w budowę nowej, socja­
listycznej rzeczywistości w wyzwolonej Pol­
sce, mobilizując do jej budowy setki tysi«y 
młodzieży.

Podkreślając, że PPR jako kluczowe zada­
nie wysuwała zbrojne przeciwstawienie się 
eksternistycznej polityce okupanta mówca 
przypomniał, że spośród 6 milionów obywa­
teli polskich, którzy ponieśli śmierć w czasie 
wojny, tylko około 10 proc, r.ginęlo na sku­
tek działań wojennych, reszta zaś została 
planowo i metodycznie wymordowana. W be­
stialski sposób hitlerowcy realizowali plany 
całkowitej eksterminacji Żydów. W kwietniu 
1943 r. ludność żydowska w Warszawie por­
wała broń, walcząc bohatersko przeciw 
ostatecznej likwidacji getta. Wśród tych, któ­
rzy pierwsi brali udział w pomocy dla bojow­
ników getta, znaleźli się również młodzi 
ZWM-owcy.

Czyn zbrojny zainicjowany i konsekwentnie 
realizowany przez PPR powiedział Z. Kliszko 
był nie tylko naszym wkładem do zwycięstwa 
nad najeźdźcą, lecz także konieczną samo­
obroną narodu przed terrorem okupanta. 
Zbrojna walka, bojowa inicjatywa zmuszały 
okupanta do rezygnacji z wieln jego posunięć

Słowiński, sekretarzem — dr Wł. Kamiński, skarbnikiem — M. Makowski a członkiem za­rządu — M. Bukowski.Na zebraniu omawiano wstępnie sprawy związane z organizacją imprezy muzycz- nej pn. Poznańska Wiosna W obradach kompozytorów wziął także udział zast. kierownika WydziałJ Pronagandy KW PZPR mgr. K. Kostyrko oraz rektor PWSM doc. E. Mać­kowiak. (km)

• W najbliższy piątek rozpocz- 
nie się w Moskwie tradycyjny, 
indywidualny turniej ciężarow­
ców. W zawodach uczestniczyć bę­
dą reprezentanci 17 państw m. in. 
i Polski.

• Na indywidualnych, między­
narodowych mistrzostwach w te­
nisie stołowym, odbywających się 
w Bukareszcie, reprezentantom 
Polski nie udało się zakwalifiko­
wać do ćwierćfinałów.

© Rewanżowe międzypaństwowe

Obornickie remonty
Nadejścia cieplejszych dni z 

niecierpliwością oczekiwali spor­
towcy powiatu obornickiego bo- 
wiem niektóre boiska przechodzą 
kapitalny remont a każdy pogod­
ny dzień sprzyja wcześniejszemu 
ukończeniu prac. W Rogoźnie 
gdzie mieszczą się 3 szkoły śre­
dnie, remontuje się boisko, na 
którym najważniejszą inwesty. 
cją będzie bieżnia lekkoatletycz­
na. Przerabia się również salę 
gimnastyczną i szatnię przy Li­
ceum Ogólnokształcącym w Ro­
goźnie. Zdaniem przewodniczące­
go PKKFiT Franciszka Wenza do 
tej pory wykonano 70 procent 
prac przy remoncie sali.

Generalnej przeróbce poddano 
również stadion obornicki. Obec­
nie trwają prace przy wykańcza­
niu boiska treningowego, co ' u- 
możliwi wykonawcom rozpoczę­
cie prac przy płycie głównej i są­
siednich obiektach. Do tej pory 
przerobiono 680 tys. zł. Obszar 
stadionu wynosi łącznie 5,5 hek­
tara. Obiekt zostanie ostatecznie 
ukończony w 1964 roku, (b)

spotkanie boksie pomiędzy
drużynami NRD i Bułgarii, roze­
grane Sofii przyniosło zwycię­
stwo zespołowi niemieckiemu 12 ;8.

• 6.27 m uzyskała w skoku w dal 
podczas zawodów halowych w Le­
ningradzie rekordzistka świata — 
Szczełkanowa.

• Dopiero w pierwszych dniach 
kalendarzowej wiosny, od 20—24 
bm. Polski Związek Żeglarski po-

Reprezentacja Poznania 
na mecz z Bydgoszczą
Pięściarskie mistrzostwa Wiel­

kopolski juniorów w boksie za­
kończone zostały trzema zaległy­
mi walkami, które bez udziału
publiczności rozegrano sali
Budowlanych przy ul. Kościelnej. 
Tytuły mistrzowskie w rezultacie 
tych walk zdobyli: w wadze piór­
kowej — Śpikowski Olimpia, ora’?

stanowił rozegrać bojerowe 
strzostwa Polski w Giżycku.

mi-
w wadze lekkiej 
dze półśredniej 
z Budowlanych, 
cja z punktacji

Lisiecki i w wa- 
Mrowiński, obaj 
Tak więc sytua- 
zmieniła się na

UWAGA PRENUMERATORZY!
Przypominamy wszystkim prenumeratorom „GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”, że prenumeratę na drugi kwar­
tał względnie na dwa lub trzy następne kwartały 1963 
roku przyjmują listonosze, urzędy pocztowe i „RUCH” — 
do 15 marca br.

Listonosze, urzędy pocztowe i „Ruch” przyjmują pre­
numeratę tylko na następujące okresy: kwartalny (37,50 
zł) półroczny (75 zł) i 3 kwartały (112,50 zł).

W razie przerwania prenumeraty nie można będzie jej 
później odnowić.

Chlubne tradycje ZWM
Streszczenie przemówienia Kfiszki 

na akademii w Warszawie
i akcji eksterminacyjnych, hamowały reali­
zację jego zbrodniczych planów.
w czynie zbrojnym podjętym przez partię, 
*’ przez jej siły zbrojne — GL i AL — oł-

brzymi 
Wałki 
swego

udział mieli członkowie Związku
Młodych, który od pierwszej chwili 
powstania mobilizował młodzież do

samoobrony i aktywnej walki z wrogiem. 
Do Związku Walki Młodych, do bojowych or­
ganizacji PPR przychodzili młodzi Indzie, któ­
rzy nie chcieli czekać „z bronią u nogi”, 
przychodzili także młodzi AK-owcy, ZWM 
wzywał młodych do tworzenia frontu młode­
go pokolenia, wyciągał rękę do współdziała­
nia z młodzieżą przynależną do innych orga- 
nizacji.

Stwierdzając, że partia nie zacierała nigdy 
różnic politycznych dzielących ją od ugru­
powań burżuazyjnych, lecz gotowa była do 
współpracy z każdym, kto stał na gruncie 
walki z najeźdźcą hitlerowskim Z. Kliszko 
przypomniał, że w rozmowach przeprowadza­
nych w 1 kwartale 1913 r. przedstawiciele KC 
PPR zaproponowali przedstawicielom krajo­
wej delegatury' emigracyjnego rządu w Lon-
dynie odcinku
walki z okupantem. Rozmowy te zostały zer-

przez delegaturę. Zamiast wzmożenia 
z hitlerowskim ' najeźdźcą komendawalki

główna AK i delegatura Naostrzyły akcję 
prowadzoną przeciw PPR i GL. powołując
w tym celu komitet antykomunistyczny tzw. 
„Antyk”.

Bardzo ostro potępiliśmy walki bratobój­
cze, które skrajna reakcja próbowała nam 
narzucić już w czasie okupacji — powiedział

nie krwi narodu i jego młodzieży w imię

szaleństwa politycznego lub politycznej zbrod 
ni. Dlatego też byliśmy przeciwni wezwa­
niom do powstania w Warszawie w momen­
cie, gdy nie miało ono szans powodzenia 
i którego głównym celem politycznym było 
przechwycenie władzy przez ugrupowania 
burźuazyjne przed wkroczeniem do Warszawy 
Armii Radzieckiej. Lecz gdy walka się za­
częła, partia i ZWM wezwały swoich człon­
ków na barykady, oddziały Armij Lądowej 
walczyły ramię przy ramieniu z Oddżiałami 
AK do ostatniej chwili powstania.
podkreślając następnie, że wartości krwi 
1 przelanej w walce o wolność ojczyzpy nie 
można oceniać według jakichś kryteriów po­
litycznych Z. Kliszko stwierdził, że każdy 
żołnierz AL, AK i BCh, który, walczył, wniósł 
swój wkład w rozgromienie hitlerowskich 
Niemiec i wywalczenie niepodległego bytu 
naszej ojczyzny — Polski Ludowej. Jednak 
tylko PPR wyprjrcowała słuszną koncepcję 
wałki narodowo-wyzwoleńczej i konsekwent­
nie wcielała ją .w życie, zyskując dla niej 
poparcie innych organizacji politycznych 
i wojskowych, które wespół z PPR utworzyły 
Krajową Radę Narodową. Zycie potwierdziło 
i potwierdza nada] słuszność tej koncepcji.

Po wyzwoleniu kraju spod okupacji hitle­
rowskiej Związek Walki Młodych był rów­
nież ofiarnym pomocnikiem partii w jej pra­
cy nad odbudowa kraju i umacnianiem zrę­
bów władzy ludowej.

Nieprzemijającą zasługą Związku Wałki 
Młodych jest wychowanie młodzieży polskiej 
w duchu braterstwa i przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego, z narodami krajów 
socjalistycznych, wychowanie młodzieży w 
duchu patriotyczny^ i internacjonalistycz- 
nym. (PAP)

korzyść Budowlanych, którzy w 
sumie zdobyli pięć mistrzowskich 
tytułów.

Na podstawie stoczonych walk 
wyznaczono reprezentację junio­
rów naszego okręgu, która w nie­
dzielę spotka się w meczu o Pu­
char GKKFiT w Poznaniu z Byd­
goszczą. W meczu wystąpią: Cie­
sielski, Biegański, Machnicki, Śpi­
kowski, Rozmiarek, Napierała, 
Mrowiński, Namysł, Wypych, 
Trzmiel i Mańczak. (x)

Piłkarze Polonii 
zakończyli przygotowania
Leszczyńscy trzecioligowi 

rze Polonii zakończyli już 
gotowania do wiosennej 
rozgrywek.

Ostatnio rozegrali dwa

piłka- 
przy- 

rundy

mecze
sparringowe. Na własnym boisku 
w anormalnych warunkach poko­
nali B-klasową Unię 3:1 (2:1)« 
Bramki zdobyli Kreuschner, Ja" 

Konieczny, dla Unii Ce­nowicz i 
baniak z

Gorzej 
kom w 
z Rokitą 
przegrali

karnego.
powiodło się leszczynia- 
rewanżowym pojedynku 
w Brzegu Dolnym, gdzie 
0:3 (0:2). Pierwsze spot-

kanie tych drużyn w Lesznie za­
kończyło się remisem 2:2.

Bez sukcesu powrócili również 
Uniści z Rawicza, ulegając tam­
tejszemu RKKS 0:1. (R)

Czy PZPR dotrzyma 
obietnicy?

Ubogi jest tegoroczny prograh1 
spotkań międzypaństwowych P° 
skich piłkarzy. Pierwszy 
przewidziany jest 15 maja z 
wegią w Oslo. Tylko trzy Poje 
dynki oglądać będziemy w 
mianowicie: 22 maja gościć * 
dziemy Grecję, 2 czerwca Ru,n
nię i 22 września Turcję.

Czy PZPN dotrzyma swojej 
powierzy organizacji 
tych spotkań Poz11

bietnicy i 
jednego z 
niowi? (x)

Hokejowe mistrzostwa 
świata

Wyniki spotkań poniedzial^0* 
wych: ..4.

Grupa A — Kanada — USA
Finlandia — NRF 4:4. --a

Grupa B — Norwegia — An?.4; 
9:2; Rumunia — Jugosławia 
Szwajcaria — Francja 5:<h ja

Grupa C — Austria — H0J
13 A



Rozbiór PDK?
Zemsta pozornych drobiazgów

Imresiycje od kuchni |Można budować tanie]
To, co się dzieje w Chodzieży, można by nazwać rozbiorem Domu Kultury. Przvczvn ,if kilKa. Najważniejsza L la że Dom prSswti? zywac się „Międzyzakładowym” i zostŁróżany na Powiatowy”. Poczuły się obrażone tym Sm Wa największe, utrzymujące do grudnia ubr. ten Dom przedsiębiorstwa: Chodzieskie Zakłady Porcelany i ZaklS dy porcelitu. • ^ctryid.Rada Zakładowa przy pierwszej fabryce ściągnęła z po­wrotem do proouKCji dotychczasowego kierownika Domu Kultury — a. Bilskiego który miał zostać zastępcą nowego kierownika. I rzy tej okazji wypowiedziała też prace za­trudnionemu przed dwoma laty, a nieżyjącemu od roku — S. Rogalińskiemu... Zapowiedziała wreszcie „wyprowadzkę” swojej orkiestry z Domu Kultury do klubu-świetlicy której zamierza ofiarować pomieszczenia dotychczasowej stołówki.Rada Zakładowa przy Zakładach Porcelitu natomiast w liście z lutego br. zawiadomiła, że odbierze swój sprzęt z powiatowego Domu Kultury „na potrzeby świetlicowe” Zarazem odmówiła wypełnienia formularzy, nadesłanych przez nowe kierownictwo PDK, dotyczących inwentaryzacji majątku kulturalnego w powiecie (chodziło o zorientowanie się w potrzebach placówek kulturalno-oświatowych); zale­cenie takie dał Wydział Kultury Prezydium WRN.Obie rady zakładowe do pewnego stopnia zbojkotowały imprezę, zorganizowaną przez PDK w związku ze stuleciem powstania styczniowego, w czasie której Teatr Gnieźnień­ski wystawił... „Grube ryby” — Bałuckiego. „Porcelana” i „Porcelit”, liczące razem kilka tysięcy robotników, wyku­piły razem 28 biletów, podczas gdy pracownicy stosunkowo niedużej Gminnej Spółdzielni aż 40. Na akademię z okazji XX-lecia ZWM, oba wielkie przedsiębiorstwa nie wyku­piły ani jednego biletu, gdy ta sama Gminna Spółdzielnia rozprowadziła 60!A tu jeszcze na domiar złego Zarząd Powiatowy Ligi Ko­biet zażądał od PDK zwrotu swojego fortepianu. Nawet PSS się zawzięła na Dom Kultury, bo na „Podkoziołku” zgodziła się prowadzić bufet tylko do godz. 22; po tym czasie obsługę miał opłacić Dom Kultury, zyski oddając PSS...Czyżby aż tak szeroko szedł front walki zwolenników „Międzyzakładowego” z „Powiatowym” Domem Kultury? Tak — ale korzenie tego sporu sięgają gdzie indziej, poza spór o nazwę.Kierownik Referatu Kultury Wydziału Oświaty i Kultury Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — H. Drzewiecki, w październiku ub. roku, na otwarcie sezonu kulturalno- oświatowego pozapraszał działaczy (jeden przyjechał z od­ległości blisko 20 km). Miał ów kierownik wygłosić odczyt i... w ogóle nie przyszedł. Zebrane w Domu Kultury audy­torium miało słuszny powód do oburzenia.Działaczom nie podobała się również krytyka kierownika Referatu Kultury, skierowana pod adresem byłego kie­rownictwa Domu Kultury. Wprawdzie słusznie domagał się on wyjścia z działalnością „w powiat”, ale nie wniknął w możliwości 3-osobowej załogi, no i sam nie przyszedł z pomocą, do której był z urzędu zobowiązany.Nie zamknął też kierownik Referatu ciepłym słowem po­dziękowania okresu „Międzyzakładowego Domu Kultury ’ jego załodze. Dotychczasowi pracownicy tej placówki, prze­niesieni z powrotem do zakładów pracy, poczuli się urażeni, a załogi stanęły po ich stronie.Sprawry te pozornie drobne, nie powinny doprowadzić do zimnowojennych nastrojów. Ale tak bywa, że gdy kierow­nik od spraw kultury nie umie kłaniać się ludziom odpo­wiednio do wieku i zawodu, gdy wywoła jakieś nieporozu­mienie — zaczyna się koło jego osoby tworzyć niesprzyja­jący klimat. Jego działalność staje się utrudniona.Ale wróćmy do ..rozbiórki” Powiatowego Domu Kultury. Dokonuje się jej właśnie wtedy, gdy uchwała CRZZ oraz Ministerstwa Kultury i Sztuki — nakłada na zakłady obo­wiązek utrzymywania powiatowych domów kultury. Mmo wszystkicn dotychczasowych nieporozumień należałoby więc Radom Zakładowym obu załóg robotniczych doradzie rozpatrzenie całej sprawy w temperaturze... minionego lu­tego, na zimno. Chodzi przecież o dalszy rozwój placów i, która powstała z ich woli i funduszy. „„„ et!JOZEF HALĄGOWSKI

W inwestycjach, podob­nie jak w gastrono­mii, utarł się zwyczaj wskazywania palcem za siebie. Jak coś nie wycho­dzi, to zawsze jest winien „kolega”. Inwestor zwala wi­nę na wykonawcę, wykonaw­ca na nieżyciowe przepisy, na zaopatrzenie i biura projekto­we, a te — na inwestora. W jakimś punkcie następuje spot kanie i okazuje się, że winni są wszyscy a więc — nikt.Dyskusja na lutowej kon­ferencji inwestycyjnej w KW PZPR potwierdziła w pełni ten stan rzeczy. Wszystkie ogniwa cyklu inwestycyjnego stanęły tam twarzą w twarz i dzięki temu wyszło na jaw wiele okoliczności „nowych”, hamujących racjonalizację bu downictwa. O tych sprawach chcemy więc dziś powiedzieć.
Co, wpływa na to, że osta­teczny koszt gotowych obiek­tów jest z reguły wyższy od planowanych na nie nakładów finansowych?Zdaniem dyrektora Koniń­skiego Przedsiębiorstwa Bu­downictwa Terenowego — Wa clawa Ostrowskiego, część wi­ny leży w zaniżaniu koszto­rysów. Projektanci wstawiają do nich np. nierealne ceny za­kupu materiałów. Dlaczego przedsiębiorstwo ma dopłacać ze swojej kieszeni do każdej instalowanej wanny (100 zł), pieca łazienkowego (272 zł), grzejnika (26 zł) i zlewu żeliw nego (65 zł)? Zmusza to wy­konawcę do drobiazgowego weryfikowania nadsyłanej do­kumentacji. I okazuje się wtedy, że np. kosztorysy bu­dynków mieszkalnych w Ko­ninie były zaniżone średnio o 6 proc, a Technikum Energe­tycznego — nawet o 25 proc. Gdyby projektów nie weryfi­kowano •— przedsiębiorstwo byłoby obciążone winą, że bu­duje drogo. Administracja tra ciłaby premię, a załoga — fun dusz zakładowy.Dlaczego więc kosztorysy są zaniżane?Snop światła na tę sprawę rzucił dyrektor Poznańskiego Biura Projektów Budownic­twa Przemysłowego — Zdzi­sław Schiller. Okazuje się, że przyczyną niezgodności doku­mentacji z życiem są nie ak­tualizowane na bieżąco kata­logi produkowanych w kraju materiałów budowlanych, apa ratury, sprzętu. Pół biedy gdy chodzi tylko o ceny, te można skorygować. Gorzej, gdy pro­jektant ufając katalogom 

Cóż to za człowiek, którego imię wy­mawia się u nas z szacunkiem i po­dziwem, którego popularność jest nie mniejsza niż popularność Janusza Korczaka? Cóż to za pisarz, którego dzieła rozeszły się w wielu milionach egzempla­rzy i ciągle stanowią ulubioną lekturę sta­rych i młodych? Cóż to za dramaturg, któ­rego przerobiona na scenę powieść, oglą­dana była przez wiele tysięcy widzów z za­interesowaniem nie mniejszym niż sztu­kach znanych tytanów sceny?popularność Antoniego Makarenki, ra- . dzieckiego pedagoga i pisarza, wiel­kiego przyjaciela dzieci, określają specy­ficzne warunki, w których działał i two­rzył. W latach powojennych trudności i kło­potów, w dniach, kiedy tysiące spraw „pań­stwowej wagi” trzeba było załatwiać, za­jął się problemem niewymiernej wpraw­dzie, ale największej wagi — wychowaniem socjalistycznego społeczeństwa. W tysiącach Wyniszczonych wojną i często bezdomnych sierot dojrzał, chyba pierwszy, olbrzymi ka­pitał, który po latach miał wydać owoce. 
W dniach tworzenia wielu rzeczy od nowa, jako pierwszy poświęcił się całkowicie no­wej radzieckiej pedagogice, "wydając walkę Wszystkim tym, którzy tkwili w zamęcie starych metod i pojęć.Antoni Makarenko, którego 75 rocznicę urodzin włączono do uroczystych imprez Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Nowatorski pedagog trudnych dni, ,w myśl Wyłuszczonej na stronach książki „O ko­munistycznej etyce” tezie udowodnił, że me burżuazyjne twierdzenie „dobro jednostki dobrem społeczeństwa”, ale dobrze po­jęty interes społeczny powinien być naj­wyższym dobrem człowieka żyjącego w so- djalistycznym państwie.ajpiękniejszą ilustracją swojej tezy uczynił Makarenko kolonię nieletnich Przestępców, „bezprizornych” ślepych mo- ralnie i politycznie młodych ludzi,, którym Potrafił w mistrzowski sposób wpoić i przy- swoić głoszone przez siebie ideały. Ow

Pedagog I 
trudnych dni ] 

W 75 rocznicę urodzin Makarenki ■ praktyczny, a później na łamach książki 5 ujęty „poemat pedagogiczny” stał się często : bardzo dyskusyjną, ale szeroką platformą • eda formowania się makarenkowskich me- j tod pedagogicznych. 3Że nie były to metody złe, że idee peda- ; goga trudnych dni, znalazły podatny grunt, 3 świadczy fakt, że wielu innych pedagogów, 5 szczególnie w momentach trudnych dla ■ młodzieży lub w pracy z „trudną” młodzie- ■ źą sięgało i sięga do makarenkowskich me- 5 tod wychowawczych.
W pracach swoich starał się ogarnąć ca- j łokształt spraw pedagogicznych, w « każdej trudnej i dyskusyjnej sprawie za- 5 bierał głos, odważnie i wnikliwie analizu- 3 jąc problemy i stawiając konkretne wnio- ś ski. Zav/sze stał na stanowisku pedagoga j marksisty i w najcięższych chwilach nie ■ szukał taniego, doraźnego rozwiązania.

„Literatura — pisał — nie męże być foto- 3 
grafem frontowego życia, jest ona zwiadem ■ 
przyszłości...” I taką była też pedagogika 5Wiedział, że komunizm to olbrzymi ko- 5 lektyw, uczył pracy i współżycia w kolek- : tywie, ale pisał: „...trzeba odkrywać przed » 
kolektywem nowe perspektywy, przetwa- 3 
rzać skromne przejawy radości w rzeczy 3 
bardziej złożone, piękne i ludzkie...” •Pisał: „W radzieckiej rodzinie autorytet • 
nie może opierać się na ojcowładztwie 3 
i strachu dziecka przed karą...”Walczył o nowego obywatela, o świadomą ■ dyscyplinę, o radość i prawo do zabawy.Był pedagogiem trudnych dni. był wiel- • kim, odważnym pedagogiem i stąd trwała | pamięć potomnych o Antonim Makarence. |

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ f

oprze konstrukcję na elemen­tach, których przemysł już nie wytwarza bądź wykonuje je w odmiennej formie. Wtedy trzeba zmieniać nie tylko ce­ny, nie tylko dokumentację, lecz często fragmenty goto­wych już budowli.Kto winien więc dbać o ciągłe aktualizowanie katalo­gów? Producent, centrale zby­tu, czy jeszcze ktoś trzeci? Oka zuje się, że w tak prostej sto­sunkowo sprawie, jaką jest szybka i wyczerpująca infor­macja, panuje wiele poglądów. A rezultaty? Patrz wyżej!Weźmy inny problem: pro­jekty typowe.Na ostatnim Plenum KC PZPR, Władysław Gomułka mocno skrytykował fakt, że 18 lat po wojnie nie ma w kraju powtarzalnego, dobrego i ta­niego projektu zwykłej pe- geerowskiej obory czy chlew­ni. Skandal? Gorzej, bo po­dobna sytuacja panuje i w in­nych dziedzinach budownic­twa.Oto dyrektor PPB nr 4 — Bronisław Kusza mówił, że je­go przedsiębiorstwo ma budo­wać w tym roku dużo tzw. mieszkań oszczędnościowych. W lutym (sezon budowlany za pasem)' nie było jeszcze na te mieszkania dokumentacji wy konawczej!
W Poznaniu - pierwszy półinternat

dla dzieci upośledzonych
„. .N^ikomm nie przyjdzie do głowy naśmiewać się z cho­

rego na raka, gruźlicę czy niewidomego — ale tutaj jest 
to normalne. Jeśli nasze dzieci mają żyć po naszej śmier­
ci, musimy je wychować, musimy je zmienić...”

„...My, rodzice, cierpimy razem z naszymi dziećmi, prze­
ważnie cierpimy więcej niż one (gdyż na szczęście ta nie­
dola została z nich zdjęta) i nam się także należy pomoc 
społeczeństwa.

Cytowane fragmenty po­chodzą z listów matek dzieci upośledzonych, które przytoczył nie­dawno tygodnik „Świat”. Bo­lesne sprawy nieszczęśliwych rodziców — nieszczęśliwych, upośledzonych dzieci. Dzieci skazanych przez los.
Czy nie ma u nas opieki nad dziećmi upośledzonymi w rozwoju umysłowym? Oczywi­ście, jest. Dzieci najgłębiej u- pośledzone, niezdolne do sa­modzielnego życia, w społeczeń stwie, umieszczane są w spe­cjalnych zakładach zamknię­tych. Dzieci mniej upośledzo­ne (tzw. debile) uczęszczają do szkół specjalnych. Ale, nieste­ty, istnieje tutaj duża luka. Mianowicie wówczas, gdy cho­dzi o przypadki pośrednie, gra niczne, takie, które nie kwali­fikują się ani do zakładu za­mkniętego, ani do reedukacji w szkołach specjalnych.Ile jest w Polsce dzieci z tym granicznym stopniem u- pośledzenia? Z obliczeń Świa­towej Rady Zdrowia wynika, że średnia dzieci upośledzo­nych wynosi około 3 proc. Sto­sując tę przeciętną do liczby dzieci w naszym kraju, otrzy­mujemy około 300 tysięcy (tak!) wypadków upośledzeń umysłowych dzieci w wieku od 3 do 18 lat. Z tej liczby znaczna część — to właśnie te dzieci, nad którymi opieki nie sprawuje ani Ministerstwo Zdrowia i Opieki Społecznej, ani Ministerstwo Oświaty. To właśnie te przypadki graniczo­ne — ziemia niczyja.Nic więc dziwnego, że sami rodzice zaczęli zabiegać o stworzenie jakichś form spo­łecznej opieki i reedukacji tych dzieci. Inicjatywa ta na­rodziła się między innymi tak­że w Poznaniu. Ministerstwo Oświaty gorąco ją poparło. W jakim kierunku zmierzają pro­jekty rozwiązania tego trud­nego, bolesnego problemu?O odstawowym jest postulat 1 tworzenia półinternatów dziennych, w których dzieci z pogranicza dębi]izmu i imbe- cylizmu można by przysposa­biać do nieskomplikowanych zawodów, jak na przykład dziewiarstwo czy tkactwo. Po­dobne instytucje działają z do brymi wynikami w Szwecji, Finlandii i Szwajcarii. Chodzi o to, by — z jednej strony — nieszczęśliwe dzieci przystoso­wać do życia w społeczeń­stwie, wyuczyć je jakiegoś za­

A przecież, żeby stawiać do my tanie, dokumentacja musi być powtarzalna dla całej serii budynków i co ważne — wy­konawca powinien znać ją na długo przed rozpoczęciem prac. Musi on przecież zamó­wić materiały, przygotować do nowych zadań ludzi i sprzęt, zagospodarować place budowy. Jeśli tego nie zrobi, mieszkania będą droższe niż powinny być. Później odpo­wiedzialność spadnie na wy­konawcę. Prawdziwy wino­wajca — pozostanie w cieniu.Tylko że do dziś nie wiado­mo w gruncie rzeczy, kto jest winien za utrudnianie Przed­siębiorstwu nr 4 racjonalnego działania. Bo dokumentacja w kraju przecież jest! Znane są wszystkim wzory oszczęd­nościowego budownictwa ze Śląska, z Warszawy, z Gdań­ska; mamy też projekty po­znańskie. Wtajemniczeni twier dzą, że opóźnienia wywołał tylko brak zgody co do tego, który z tych wzorów wybrać i uczynić dla Poznania typo­wym.No cóż, tak się już utarło, że do współdecydowania, jest w inwestycyjnej machinie osób mnóstwo. Do odpowie­dzialności już znacznie mniej. Czy tak powinno być?
PIOTR CHOJNACKI

wodu, a z drugiej — umożli­wić pracę zarobkową matkom tych dzieci, które często, pozo­stawione sam na sam w dra­matycznej sytuacji, nie mają łatwego życia.Taki pierwszy ośrodek ma powstać w Poznaniu, dzięki niezmordowanym wysiłkom po znańskiego Komitetu Akcji Rodziców i poparciu władz. Pierwsze zebranie informacyj- no-dyskusyjne, na które za­prasza się rodziców tych dzie­ci, odbędzie się 13 marca w sali Domu Prasy o godzinie 1L Najpierw bowiem trzeba bę­dzie ustalić, ile w ogóle ist­nieje w Poznaniu i wojewódz­twie dzieci upośledzonych, po­zostających poza opieką łe- karsko-wychowawczą. Dopiero później, po zbadaniu rozmia­rów problemu, będzie można pomyśleć o zapewnieniu suk­cesywnie stałej, systematycz­nej opieki.
Jak ulepszyć działalność USC?
Jeszcze do niedawna uro­czystość zawarcia związ ku małżeńskiego bar­dziej przypominała za­łatwianie jakiejś urzędowej sprawy niż podniosły dla mło dej pary moment. Ostatnio wiele się pod tym względem zmieniło. W poszczególnych urzędach stanu cywilnego urządzono np. specjalne sale do zawierania związków mał­żeńskich. Ale do ideału jesz­cze daleko. Np. jeśli chodzi o zgony i urodzenia, to osoba zgłaszająca je w urzędzie sta­nu cywilnego nadal jeszcze spotyka się z urzędową oschło ścią i formalizmem. Nie potrze ba chyba udowadniać, że spra wy te tylko na pozór są mar­ginesowe, mało istotne. Z uzna niem należy więc powitać ini cjatywę Wydziału Administra cyjnego KW PZPR i Urzędu Spraw Wewnętrznych przy Prezydium WRN w Poznaniu — które w najbliższym czasie zamierzają przeprowadzić dy­skusję w celu znalezienia no­wych form i podniesienia spo łecznej rangi działalności urzę dów stanu cywilnego. Dysku­sja odbędzie się w gronie przedstawicieli organizacji za interesowanych tym ważnym problemem społecznym.Co będzie brane pod rozwa­gę? Przede wszystkim udział w uroczystościach ślubnych

przeszłościPodobnie jak w naszym kra ju, również w NRD łoży się poważne sumy na rekonstruk cję zabytkowych budowli zni szczonych w czasie ostatniej wojny światowej. Rząd NRD asygnuje na te cele średnio 20 min marek rocznie. Pow­szechnie wiadomo, że w Dre­źnie odbudowano z niezmierną pieczołowitością znany „Zwiń ger’’, że zrekonstruowano Bra mę Brandenburską w Berlinie i in. Wśród zrekonstruowa­nych obiektów jest również kościół we Frankfurcie n/Odrą — „Marienklrche”, również zniszczony w czasie II wojny światowej. Szczęśliwym zbie giem okoliczności zarwanie się dachu nie pociągnęło za sobą zniszczenia bezcennego ołta­rza wraz z rzeźbami z drze­wa i 16 obrazami. W czasie prac rekonstrukcyjnych odna lazły się nawet zaginione w 1830 r. obrazy. Dziś piękna świątynia gotycka — odrestau rowana przez niemieckie pań stwo socjalistyczne — w ni­czym nie różni się od „Marien kirche” odwiedzanej przez wiernych przed 133 laty.Troska NRD o zachowanie dla współczesnych i potom­nych śladów przeszłości od­zwierciedla się również w kul tywowaniu pamięci niedaw­nych lat walki samych Nie­mców z systemem nazistow­skim. Wyrazem tej troski jest przekształcenie dawnych obo­zów koncentracyjnych — Ra- yensbrueck, Buchenwald i Sachsenhausen w pomniki wal ki i męczeństwa. (ZAP)

Toteż półinternat, który zo­stanie utworzony w Poznaniu, będzie miał charakter ekspe­rymentalny; jego doświadcze­nia posłużą do tworzenia dal­szych.ZA czy wiście, bardzo wiele za leży tu od czynnego u- działu służby zdrowia i wy­chowawców. Bez ich pomocy, bez opieki fachowców — trud­no marzyć, by cenna inicjaty­wa i najlepsze nawet chęci sa­mych rodziców mogły zapew­nić uzyskanie właściwych wy­ników w ośrodku tego typu. Spodziewamy się więc, że za­równo wydziały zdrowia, jak też Kuratorium dołoży wszel­kich starań, by stworzyć wła­ściwe warunki pracy półinter­natu. Pierwszego w Polsce — przypominamy. Tym większa spada na nasze miasto odpo­wiedzialność.A przecież problem ten ma znaczenie szersze, nie ograni­cza się jedynie do nieszczęścia tej czy innej matki. Wracając do fragmentów, cytowanych na wstępie: „...jeśli nasze dzieci 
mają żyć, musimy je wycho­
wać.^”

KRZYSZTOF MONIKOWSŁI

przedstawicieli zakładów pra­cy, instytucji, organizacji. Dyskutować się będzie rów­nież nad możliwością wprowa dzenia regionalnych tradycji. Inne zagadnienia to: wyposa­żenie sal, patronat organizacji społecznych i instytucji nad USC, ozdobne dokumenty za­warcia związku małżeńskiego, opracowanie informatora o prawach i obowiązkach mał­żonków.Organizatorzy dyskusji sta­wiają ponadto takie pytania:— Jakie wprowadzić formy uroczystego wręczania rodzi­com aktów urodzeń dzieci? (Ja ka powinna być w tym zakre­sie rola takich organizacji jak Liga Kobiet, TPD i in.).— Jakie winny być formy i treść obchodów uroczystości z okazji obchodów 25 i 50-lecia pożycia w związku małżeń­skim?— Czy należałoby wprowa­dzić składanie kondolencji naj bliższej rodzinie zmarłego? W jakiej formie?Niezależnie od tych pro­blemów uczestnicy dyskusji zajmą się tak istotnymi spra­wami jak np. opieka władz, in stytucji, zakładów pracy i or ganizacji nad’ rodziną, która w związku ze zgonem jedynego żywiciela znalazła się w trud­nych warunkach material­nych. (y)



CHODZIEŻ — Ceramik: nieczyn 
ne, Noteć: „Rio Bravo”, CZARN­
KÓW — „Rekiny finansjery”, —

W jednym

GNIEZNO — Lech: 
toreczka”, Polonia: 
na”, GOSTYŃ —
JAROCIN
ŁISZ
Oaza:

— „Taka 
Kosmos:

„Książę i ak- 
„Wielka woj-
,,Protestuję”, 
miłość”, KA- 
„Dziewczęta”,

.Przygody Hucka”, „Kapi-
tan Les”, Stylowe: „Szkolna mi- 
iość”, KĘPNO — „Ojcowie i dzie 
ci”, KOŁO — „Wszystko dla pań”, 
KONIN — Energetyk; „Nigdy w
niedzielę”, Górnik:
III, KOŚCIAN — 
KROTOSZYN — . 
ka”, LESZNO —

„Siostry” cz. 
.Dzieci cyrku”,

.Piękna młynar- 
,Z rąk do rąk”,

„Uczeń diabła”, MIĘDZYCHÓD — 
„Zebro Adama”, NOWY TOMYŚL 
„Jak zabić starszą panią”, 
OSTRO W — Roma: „Garaż śmier
ci”, Słońce: „Troje las”.
OSTRZESZÓW „Człowiek
biurka”.
ŁA —

.Wczorajszy wróg”
Iskra:

Millenium: „X
SZEW 
ność”,

.Czternaście 
- 25 wzywa’

zza 
, PI- 
dni”, 
PLE

.Romeo, Julia i ciem-
,W rozterce”,

,Kłopoty z miłością'
RAWICZ — 
SŁUPCA —

„Dama pikowa”, ŚREM — „Daleki 
ukochany”, ŚRODA — „Przygody
Tomka 
Kaleń”, 
Sailer

Sawyera”, „Ogniomistrz
SZAMOTUŁY ,Toni

Czarna Błyskawica”,
„Ręka w potrzasku”, TRZCIAN­
KA — „Parasol św. Piotra”, „Pu­
łapka miłości”, TUREK — „Czte­
ry serca”, WĄGROWIEC — „W 
środku nocy”, WOLSZTYN — 
„Uskrzydleni”, WRZEŚNIA — 
„Dumbo”, „Ostatni świadek”.
RADIO

WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — „Plebi­
scytowa piosenka miesiąca mar­
ca”; 8.35 — Muzyka; 9 — Dla klas 
I i II; 9.20 — Koncert rozrywko­
wy; 10 — Korespondencja zza gra­
nicy; 10.10 — „O zdrowie czło­
wieka”; 10.25 — Muzyka opero­
wa; 11 — „Za alfabetem po Kielec 
czyźnie”; 11.15 — Szwedzkie mel. 
rozr.; 12.15 — Rolniczy kwadrans; 
12.45 — „Na swojską nutę”; 13 — 
Dla klas I i II; 13.25 — Muzyka 
symf.; 14 — „Zła passa trwa” — 
fragm. pamiętnika J. Brydówny;
14.30 Gra Pozn. 15-tka Ra-
diowa; 15.10 — Utwory skrzypco­
we wykona Ewa Strauss-Marko;
15.45 — Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem; IG.05 — Zespoły roz 
rywkowe; 16.15 — „Z kraju"; —
16.35 -
17.05 — 
muzyce

Program młodzieżowy; 
.Posłuchajmy muzyki i o

17.30 Dla uczniów
szkół średnich; 18 — Uniwersytet 
Radiowy; 18.10 — „Żywe wiąza­
nia” ode. pow. I. Neverly; 18.30 — 
Kurs nauki j. franc.; 18.55 —
„Pięć minut o wychowaniu”; 19 
— W tan. rytmach; 19.20 — Kon­
cert Orkiestry PR; 20.26 — Sport; 
20.30 — Kwadrans piosenek; 20.45 
— Ze wsi i o wsi; 21 — Koncert 
chopinowski; 21.28 — Andrzej Ha 
czewski: Symfonia D-dur; 21.40 — 
Koncert życzeń; 22.10 — Gra Ze­
spół W. Kolankowskiego; 22.30 — 
Muz. tan.; 22.55 — Poradnia Ro­
dzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.57 — Muzyka; 8.35 
— Audycja aktualna; 9 — Koncert
muzyki dawnej; 9.25 Śpiewa
Chór Radia Szwajcarii Włoskiej 
pod dyr. Edwina Loehrera; 9.45 
— Kurs nauki j. ros.; 10 — Pora­
nek muz. rozrywkowej; 10.30 — 
Z życia ZSRR; 12.15 — Pol. pio-
senki; 12.45 „List ze Śląska
13 — Mozaika barwnych mel.
13.25 „Poemat pedagogiczny'
13.45 — Audycja pedagogiczna; — 
13.50 — Audycja oświatowa; 14 — 
Echa II Festiwalu Chórów Pol.;
14.30 — Mówi Technika; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Mel. filmowe;
15.10 — Gra Zespół Henryka Rzeź

ze stu pięćdziesięciu
W ubiegły czwartek został w Baborówku (pow. Szamotuły) 
’ ’ zakończony cykl wykładów Towarzystwa Wiedzy Pow­

szechnej w jednym ze 150 czynnych w naszym województwie 
uniwersytetów powszechnych, zorganizowanym przed 2 laty.W poprzednim sezonie zimo wym mieszkańcy Baborówka wysłuchali wielu odczytów z dziedziny rolnictwa. Ostatni sezon obejmował zakres geo­grafii Wielkopolski, kraju i świata. Przy tej okazji wy­świetlano na poruszone tema­ty filmy, co stanowiło dodat­kową atrakcję, a równocześnie ułatwiało utrwalenie w parnię ci przekazanych wiadomości. Uniwersytet Powszechny w Baborówku liczył 50 osób, w tym 15 w wieku 15-17 lat. Na przyszłą zimę projektuje się cykl wykładów z historii.Uroczystość zamknięcia wy­kładów zgromadziła w świetli cy wielu robotników, kobiety i młodzież. W imieniu Zarzą­du Wojew. TWP przemówił mgr E. Pers. Egzaminem z na bytej na Uniwersytecie wie­dzy była mała „zgaduj-zgadu­la” prowadzona przez mgr. W.

Nie tylko akcję oświatową prowadzi się w Zakładzie Do­świadczalnym. Czynny jest tam również znany w wielu środowiskach PGR-owskich inie PGR-owskich Zespół

gastronomii — co 
tu ukrywać — na 
dal dzieje się źle. 
Na 363 kontrole 

przeprowadzone w ub. ro­
ku przez inspektorów 
PIH-u w Poznaniu i woje­
wództwie poznańskim aż w 
334 przypadkach stwierdzo 
no uchybienia i nadużycia. 
M. in. stwierdzono 97 
oszustw na szkodę konsu­
mentów (niedomiara lub 
niedowaga), 63 przypadki 
sprzedaży po cenach wyż­
szych od obowiązujących 
oraz 9 mank.

Hie pozwólmy się oszukiwaćkałach GS-ów i ZSS „Spo- twarze inspektorów PIH-u do jem”. Np. w kawiarni BtsS brze są już znane handlo^- Wolsztyn pobrano próby eona i dlatego ta dwóch „czarnych” i stwierdzo

Cwojdzińskiego. Pierwszemiejsce zdobyła: najmłodszaRenia Jujeczka, drugieLeon Gromadziński, trzecie — Józef Jujeczka. Nagrody dla 10 uczestników tej miłej im­prezy wręczył dyr. Zakładu Doświadczalnego Instytutu U prawy, Nawożenia i Glebozna wstwa — inż. W. Stopierz^ń- ski. Osobną nagrodę otrzymał najstarszy słuchacz, 63-letni Walenty Tomaszewski. Robot­nicy, którzy chodzili na wykła dy, odebrali dyplomy.
niczka; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 — 
Mistrzostwa świata; 17 — Melodie 
tan.; 18 — Aud. aktualna Kazimie
rza Łącznego; 18.10 Maurycy
Ravel: 1) Bolero, 2) La Valse; — 
18.40 — Fel. filmowy K. Kazimier 
skiego; 18.45 — Z cyklu: „Inwe­
stycje” — aud. M. Słotwińskiego 
pt. „Działoszyn mógłby być wzo­
rem”; 19.30 — Koncert; 20.19 — 
Mel. rozrywkowe; 20.30 — Fel. mu
zyczny Waldorffa; 21.27
Sport; 21.40 — Gra Orkiestra Ta­
neczna PR; 22.10 — Rozmowy li-
terackie; .0 Międzynarodo-
wy Uniwersytet Radiowy; 22.40 — 
Wagner — twórca dramatu mu­
zycznego. Audycja w opracowa­
niu Józefa Kańskiego; 23.40 — Me 
lodie rozrywkowe.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 8.30, 12.05,
16, 17.50, 19, 
TELEWIZJA

21. 23.50.

ŚRODA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

11 — Progr. dla szkół: „Spotkanie 
z aktorem” dla klas V; 11.30 Prze­
rwa; 14.55 — Mecz piłki nożnej o 
Puchar Europy Dukla — Benfica 
(Praga czeska); 16.45 — Film krót- 
kometrażowy; 16.55 — Progr. dnia; 
17 — Wiad. dziennika TV; 17.05 —
Filmy krótkometr. 
młodz.; 17.35 — TV 
Magazyn Postępu 
18.20 — „Amor na

dla dzieci i 
Witryna; 17.45 
Technicznego 
metrażu” —

progr. public. dla młodz.; 18.50 — 
„W podkrakowskiej izbie” — wi­
dowisko region.; 19.30 — Dziennik; 
20 —• „Dobranoc”; 20.10 — Wszech 
nica TV — „Świat greckiego pięk
na”; 20.40 „Pasteur” film
fab. prod. ameryk. od 1. 14.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPORTOWEGO

ZAWIADAMIAJĄ

P. T. KLIENTÓW, ŻE

SZYJEMY ODZIEŻ SPOBTOWĄ
męską, damską i młodzieżową z wła­
snych, i powierzonych materiałów 
oraz wykonujemy naprawę odzieży.

W PUNKCIE USŁUGOWYM
P o z n a ń, Stary Rynek nr 97/100.

K1939

Dnia 10 marca 1963 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 73, śp.

Stanisława Wieczorkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 16 w Swarzędzu, z kaplicy przy kościele 
parafialnym. g

W ciężkim smutku pogrążona gl
RODZINA

W dniu 10 marca 1963 r. zmarł tragicznie

Jarosław Szylhan
kierownik sekcji operacyjnej, zasłużony i długo­
letni pracownik Narodowego Banku Polskiego 

I Oddziału Miejskiego w Poznaniu .
Z żalem żegnamy serdecznego kolegę, szczerze 

oddanego pracy zawodowej i społecznej, wycho­
wawcę młodych kadr pracowników NBP.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 14.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Dyrekcja Rada Zakładowa 

Koledzy
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO 

NARODOWEGO BANKU POLSKIEGO 
i I ODDZIAŁU MIEJSKIEGO W POZNANIU

Pieśni i Tańca, oparty na fol­klorze szamotulskim. Działa także kółko fotograficzne, któ re założył mgr W. Cwojdziń­ski. To kółko ma kronikę, chy ba jedyną tego rodzaju w kra ju, bo „zapisaną” na filmie krótkometrazowym. Niedługo urządza on wystawę swoich prac. Planuje się także założę nie sekcji motocyklistów, jest ich 40, jak na osiedle złożone z 60 rodzin, wcale to niemało. (P)
ORMO w PleszewskiemW sali kina „Hel” w Plesze­wie odbyła się ostatnio akade­mia powiatowa, poświęcona XVII rocznicy ORMO.Ochotnicza Rezerwa Milicji Obywatelskiej w powiecie ple- szewskim działa przy wszyst­kich zakładach pracy i poste­runkach MO — skupiając 312 ochotników. Przy zakładach Wyrobów Papierowych w Ple­szewie — działa drużyna ko­bieca. (Iki)

Dwa przykłady:w gospodzie GS Władysła- w ów (pow. Turek) bufe­towy Jan Stasiak przy nale­waniu wódki „pomylił się” o 60 gramów. Zamiast dwóch „setek” klient otrzymał 140 g. W restauracji „Pod golonką” w Luboniu kelnerka Cecylia Suchowska do rachunku do­pisała 11 zł. Ponadto wzięła z kuchni porcję pikli (50 g), która w jej rękach „cudow­nie” przemieniła się w cztery porcje.Niezależnie od owych 363 kontroli, PIH przeprowadziła inspekcje, których celem było stwierdzenie jakości po­traw i napojów. Na 403 pod­dane badaniom porcje kawy tylko 142 uznano jako dobre — odpowiadające wymogom receptury. 175 „dużych czar­nych” otrzymało stopień do­stateczny, 37 niedostateczny, a 49 zostało zdyskwalifikowa­nych (odchylenia od receptury wynosiły ponad 25 proc.). Naj­gorszą kawę podaje się w lo-
Mała Temida czeka

na 40 sprawiedliwych
Tl/" połowie marca na zebraniach zakładowych i wiej- 
’ ’ skich oraz na spotkaniach radnych z wyborcami 

zostanie wysuniętych 60 kandydatur na członków Kole­
gium Karno-Administracyjnego przy Prezydium PRN 
w Wolsztynie. Spośród tych kandydatur Powiatowa Ra­
da Narodowa na sesji 25 
40 członków kolegium.

kwietnia br. dokona wyboru

no, że napar był dokonany na 9,1 g surowca (zamiast 12 g). Inspektorzy PIH-u przy oka­zji ujawnili, że przez 11 dni personel „wygospodarował’ ponad kilogram kawowej nad wyżki.Jeśli chodzi o jakość po­traw, to najgorzej przedsta­wia się ona w pionie spółdziel czości wiejskiej. Szczególną „sławę” zdobył sobie swa- rzędzki GS, gdzie trzy razy przeprowadzono inspekcje i każdorazowo było kilka ocen niedostatecznych.
Z krzywdą 

dla konsumenta

Kombinatorzy „upodobali so bie” przede wszystkim sa­łatki mięsne i śledziowe oraz kotlety mielone. W sałatkach barozo często brak jaoiek i gro szku, zbyt mało jest mięsa lub śledzia, a poza tym ziem­niaki są niewłaściwie rozdrob monę. Ich ilość ma być rekom pensatą za niedobór innych sk.iaanikow. W kotletach mie­lonych podstawowym skład­nikiem często jest nie mięso, lecz bułka. Inne typowe kan­ty: oszczędne używanie śmie­tany, „przyprawianie” zup ze­psutą śmietaną, nie używanie jajka do panierowania.Dlaczego tak się ozieje? M. in. dlatego, że kierownicy po­szczególnych lokali nie umieją (a może nie chcą?) położyć kresu nadużyciom. Natomiast kontrola wewnętrzna choć przeprowadza niemało lustra­cji, nie jest uczulona na krzyw dę konsumenta. Ten ostatni wniosek można by poprzeć sze regiem przykładów. Nawet tak drastycznych: pracownik kontroli wewnętrznej, który ujawnił nadużycia kelnerki, a na rozprawie występuje w ro li świadka oskarżenia, jak tyl-

(dekonspj, racja” wymaga stale to no. wych „detektywów” ujawnia^ jących gastronomiczne kanty Druga sprawa: niedostatecj ny jest udział samych konsu. mentów w walce z kanciarza­mi. Bardzo często, choć klient otrzymuje niesmaczne danie krępuje się upomnieć o swoje prawa. Przełyka pospiesznie kawę-lurkę czy inny nieuda­ny produkt i wychodzi. Tę obawę (nie wiadomo przed czym) trzeba rozproszyć. Nie-smaczne czy niewłaściwie przyrządzone danie powinno zawsze wywołać reklamację. Jeśli nie da ona pożądanego rezultatu, pozostaje jeszcze książka zażaleń lub telefon do PIH-u. Nie pozwólmy się oszukiwać!
oo

ko może... broni oskarżonej.

M. Ł.

Uzupełniają wj kształcenie
KALISZ. Rolnicy powiatu ka­

liskiego uczęszczają na kursy do- 
kształcające w zakresie 7 klas 
szkeły podstawowej. W całym po- 
wiecie czynnych jest obecnie 38 
kursów z 341 słuchaczami, (t)Remonty domów

BOJANOWO. Tegoroczny piaa 
kapitalnych remontów domów 
mieszkalnych przewiduje roboty 
w siedmiu domach i to m. in. 
przy ul. Drzymały 8 i 18, ul. Koś­
ciuszki 13 i Rynek 17. Również bu­
dynek przy ul. Marcinkowskiego 
9 doczeka się po dłuższym czasie 
nowego tynku, (wt)

Dotychczas w skład Kole­gium w Wolsztynie wchodziło 27 członków, którzy w ciągu ostatnich 4 lat rozpatrzyli 1165 wniosków o ukaranie. W po­równaniu z innymi powiatami w województwie, jest to liczba raczej niska. Najwięcej spraw dotyczyło nieprzestrzegania po rządku na drogach publicz­nych, bo aż 449. Uderza fakt, że w 1962 roku nie było ani jednego wniosku z dziedziny przepisów przeciwpożarowych. A przecież właśnie tu obser­wuje się niemało niedociągnięć i wykroczeń. W 1962 roku w porównaniu z latami ubiegły­mi wzrosła liczba wniosków o ukaranie za lekceważenie u- stawy antyalkoholowej.Bardzo często kolegium ogła sza wyroki w „Głosie Wol­sztyńskim” i audycjach radio­węzła. Tego boją się najwięcej obwinieni. Stąd między inny­
Emerytka, b. nauczyciel­
ka chętnie obejmie pra­
cę jako pomoc księgowe­
go, intendentki lub inne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
3783p.______________________ 
Rencistka — osoba inte­
ligentna szuka pracy do 
domu: malowanie na ma­
teriałach lub zabawek, 
szycie słoników, pisanie 
na maszynie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 3784p.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 29601g

Wielka Encyklopedia Po­
wszechna — odkupię ta­
lon na subskrypcję, dam 
odstępne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29628g.

Uczę matematyki. Strze­
lecka 30 m. 10, tel. 81-81,
wewn. 316. 29576g

Barak drewniany 36 m2 
na rozbiórkę sprzedam. 
Ul. Kordeckiego 22a.

_ __________ 29616g
Sprzedam samochód „Mo­
skwicz” 402 w dobrym sta 
nie. Poznań, Kosińsk:ego
3 m. 25. 30337g

Dnia U marca 1963 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami iw., moja droga żona, 
matka, .siostra i babcia; przeżywszy lat 62, śp.

Leokadia Stefaniak
z domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., o go-
dżinie U,3(| na cmentarzu 

W głębokim
MĄŻ

Bożego Ciała.
smutku pogrążony

Z RODZINĄ
3051 Og

Dnia 11 marca 1963 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany ojciec, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy lat 83, śp.

Józef Grupiński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm., 

o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań 15. Rogozińska la.

mi niechęć do wykroczeń i za­stanawiające niska ich liczba w powiecie wolsztyńskim. Za­straszają także coraz surowsze kary, wymierzane przez wol- sztyńskie Kolegium. ((Kh)
Biblioteki inicjatorami 
poczynań kulturalnychDotychczasowa działalność bibliotek w Lesznie i powiecie była tematem dość ożywionych obrad, w których uczestniczyli kierownicy bibliotek miejskich i gromadzkich z całego po­wiatu.W dyskusji nacechowanej troską o dalszy rozwój biblio­tek, podkreślono konieczność podejmowania przez te placów ki, inicjatyw kulturalnych o- raz szerszego propagowania czytelnictwa na wsi. (R)

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca: 
Brzozowski, Poznań, Czer­
wonej Armii 10. 29510g

Sprzedam prasę do sło­
my w dobrym stanie. Le­
mański, Zemsko, poczta 
i stacja kol. Granowo, po­
wiat Nowy Tomyśl.
______________ 29638g

Baterię elektryczną no­
wą do wychowu kurcząt 
na 500 sztuk tanio sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29599g.

Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe,, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum, zasuwy 
kominowe, płyty „Supre­
ma” — poleca: Składni­
ca, Poznań, Jeżycka 13. 

29626g

Jak walczyć 
z „kantami“? trudnej sytuacji dzien- ’’ nikarz widzi dwa pod­stawowe środki, mogące zara­dzić złu. Sprawa pierwsza, to rozszerzenie współpracy PIH-u z aktywem społecznym. Współ praca taka została już nawią­zana — w ub. roku w inspek­cjach brało udział ok. 380 akty wistów. Wiadomo przecież, że

Wiejskie uniwersytety 
dla rodzicówInspektorat Oświaty w Ka­liszu zorganizował w pow. ka­liskim 3 uniwersytety dla ro- dziców-rolmków. Uniwersyte­ty powstały w Skalmierzu, Jan kowie i Radliczycach, Wykła­dy z dziedziny psychologii i pedagogii cieszą się dużym za­interesowaniem słuchaczy, (t)

?'Lokale

Zamienię pokój z kuch­
nią na dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29618g.
Pokój z kuchnią, wyłą­
czone, kupi starsze, bez­
dzietne małżeństwo. Ce­
na do uzgodnienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 29624g.

Samodzielne duże dwupo- 
kojowe mieszkanie (Wil­
da) zamienię na jedno­
pokojowe, samodzielne, 
nowe budownictwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzką 19 dla 29664g.
Starszy pan poszukuje po­
koju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29831g.

W dniu 11 marca 1963 r. zmarła po długo­
trwałej chorobie, opatrzona Sakramentami św 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, śp!

Pelagia Bagnowska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm 

czynieZmie 10,3° Z kaplicy cmentarnej na Gór-^

W smutku pogrążona
RODZINA

. W. dniu 10 marca 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy 
i najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 74, śp.

Franciszek Woźniakowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm 

o godz. 13,45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.’
W nieutulonym smutku
ŻONA, DZIECI I WNUKI

Poznań, Dąbrowskiego 35/37. 30491 h

Ratusz w nowej szacie
KOŚCIAN. Od paru miesięcy 

trwa tu remont Ratusza. Po od­
restaurowaniu niemal wszystkich 
kamienic w Rynku, kolej przy­
szła na siedzibę władz miejskich. 
Dobrze byłoby, odnowić przy oka­
zji tarczę zegara ratuszowego, (tab)Wódka przed „schaboszczakiem”

OSTRZESZÓW. W powiecie 
działa 17 uspołecznionych punk­
tów gastronomicznych. Bardzo 
niepokoi prymat wódki. Jeżeli w
ubr. zakładach gastronomicz-\
nych sprzedano wyrobów garma­
żeryjnych produkcji własnej za 
4.449 tys. zł, to alkoholu sprzeda­
no za sumę 5.597 tys. zł. Czy są 
to zakłady żywienia zbiorowego 
czy też zakłady zbiorowego picia 
wódki? (hp)

Kasy oszczędności 
służą 

społeczeństwu
Dla młodego, bezdzietne 
go małżeństwa, studiują­
cego poszukuję pokoju 
sublokatorskiego na okres 
trzech lat. Gwarancja wy 
prowadzenia się (miesz­
kanie spółdzielcze). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 29627g.

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na P00' 
kaniu. Poznań, ul. » 
łeckiego 34.
Krawaty przyjmuję do 
wytłaczania. Oferty B 
10 Ogłoszeń, Grunwald 
ka 19 dla 30168g.

Parcelę przy tramwaju 
pod domek jednorodzin­
ny sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Grunwaldz­
ka 19 dla 29947g.
Sprzedam blisko Pozna­
nia 'li morgi ziemi (dział 
ka). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29650g.
Kupię działkę budowlaną 
chętnie na odcinku Po­
znań—Wola—Krzyżowniki. 
Oferty: Przeźmirów, Sk’a- 
dowa 23, K. M. 29678g

Kawaler lat 28, rzenii 
nik pozha panią 0 ,u 
brym charakterze w c 
matrymonialnym. U; 
cja zapewniona. Oferty
Biuro ‘Ogłoszeń, $run 
waldzka 19_dla_29697^_^
Wdowa posiadająca 
pokojowe mieszkanie p 
ślubi pana od lat 6 
Poważne oferty Bjur u 
głoszeń, Grunwaldzka 
dla 29703g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Pracownik0™ 
HCP oiaz Pracownikom Spółdz. Pracy 
niarz”, Rodzinie, Lokatorom, Sąsiadom, Br 
ciolom i wszystkim znajomym, którzy odo 
ostatnią przysługę oraz kwiaty i wieńce, biorą 
równocześnie udział w pogrzebie mego naJ 
droższego męża, śp.

Henryka Grussa W

składam tą drogą serdeczne „BÓG ZAPŁAĆ ■ - 

ŻONA Z RODZINA

Księdzu Proboszczowi parafii Puszczyk0* > 
Delegacji Cechu Rzemiosł Budowlanych w f 
znaniu. Pracownikom Restauracji „Klubo 
w Poznaniu, oraz wszystkim Krewnym, pr 
jaciołom i Znajomym za liczny udział w P 
grzebie mego męża, śp.

Jana Chałupki 
oraz za okazane współczucie, złożone wieóc® 
i kwiaty składam

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
ŻONA

2996^


